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Ddawać cześć Mądrości KRÓLA, iest to przywiley słu- 
Żacy, pewnéy tylko i to oświeconych Obywatelów liczbie , 
ale wielbić, i z miłem serca rozrzewniéniém powiarzać Do- 
broć swoiégo Monarcuy, Dobroć, wyléwaigea się zarównie 
na wszystkich, których tylko Jego berłu powierzyła Opa- 
trzność , iest to przymiot tak nam wszystkim wrodzony, 
jak czucić , którégo on iest skutkiem, bo wszyscy lu- 
dzie, w tem się z sobą łączą, co się tyká ich Serca, i 
owych , którzy nam ich, z téy strony uwazaiqc, malowali, każ- 
dy potwiérdzál, bo tam każdy siebie samego poznawał, 
Szczęśliwy Naród! którego Władzca będąc Obrazém BO- 
GA na zićmi, usiluie w dobroczynności wiecznym wezlem 
z Sprawiedliwości} złączonćy, bydź mu podobnym. Podług 
tóy cechy, która istotną panuiących względóm ich kraiu, iest 
powinnością. Potomność, ow to sprawiedliwy, a tak dale- 
ki od wszelkisgo względu lub zemsty, nadziei lub boia- 
ani Sędzia, wyrok swóy o a wydaie, Przed iey Try- 
buna- 


bunalem staną Mocarze, którzy ogromóm Swoiéy potęgi: 
wstrząsaiąc swiatem , dla tego tylko toczyli Woyny z osta-. 
tnićm Ludu swoiégo zniszczćnićm, ażeby późnć pokoléniá, 
Ich Imiona w. dzieiach Ludzkich. krwawem. piörem zapisa- 
ne czytały ; którzy Człowieka przeciw Człowiekowi , to-iest 
brata przeciw bratu, uzbroiwszy orężem ,, czego im Spó- 
łeczność na. ocalenie: tylko. i obronę wlásnégo kraiu użyć 
pozwala, oni pół-miliionowć: Woyska , zawsze do boiu go- 
towć , a potem. Ludu swoićgo karmionć obrácali na wy- 
darcie slabszému Sasiadowi iego własney zagrody, do któ- 
réy mu siły i nakłady iego prawo: nadały, a ichze samych 
warowaly Soiusze.. Stang zaś bez żadnego Orszaku, i otá- 
ezaigcégo. ich blasku; w oczach albowiém. tego. to wszyst- 
kich, Narodów i Wieków Sądu zniknie ta przydatkowá do- 
stoyność , 4 Człowiek tylko zostanie, Tam. oni nieść będą ,, 
samć dowody iasnć (bo tć wszystkić czas. odkryie ) z ja- 
kich powodów i iak troskliwómi byli o losy. Narodów. w jch 
ręku złożonć , z jaką gorliwością dopelniali tak ważnych u- 
szczęśliwićnia Ludzi obowiązków do ich wysokiégo przy- 
„wiązanych Stanu. Nędza i płacz Ludu obwiniać ich 1 wo- 
łać przeciwko nim u potomności będzie , którą zemści się 
na ich pamięci, i nie innćm spoglądać będzie okiém, tylko 
okiém: niechęci i pogardy, iako na chłostę Narodów, i nie- 
przyjaciół. Ludzi „ których. oni Oycami bydź byli powinni, 

` Ale: z drugićy strony, taż Potomność. na. świadectwie 
Spólezesnych dobroczynaym Królom. swoim pokoléi wspar- 
ta, i na milém. od. wszystkich. slodkiégo ich Jmićnia. powtá- 
rzaniu, odda sprawiedliwość, i uwieczni drogą ich pamieć, 
a wdzięczna: szczéréy chęci. i. gorliwości o dobro Ludu 
näytwardszem. Państwa. swoićgo. nieszczęściem. niezlamanéy, 
nadgrádzaiac im za przykrości i.trudy, od panowaniá tak nie- 
oddzielné, Jmié- Jch: z- Ust. do. Ust podaiac,. rznąć ie na 
kruszcach. będzie, stawi im kolosy,. a skrapiaiąc ie łzami, 
które radość wyciska, skazywać będzie- dziecióm swoim, i 
spółczesnym Krölom na wzór wystawiać ,. a: ilekroć tylko 
powtórzy ich pamięć, zdawać iéy się będzie, Ze milszém. 
oddycha powietrzem, 

Szcze-- 


re —— 


^ 


Szczęśliwi Monarchowie! którzy tak wlidniecie swym 
Ludém, że on dobrowolnie „wam serca swole, których ża- 
dén oręż, ani świata całego potęga; podbić nie zdoła ni- 
gdy, na ofiarę niesie, i z nich hołd przy zupelnéy wolności, 
z czułem rorzewnienism Wam oddale. ( 

"Takim to holdem iest związek ten FIL AN TR OPO W 
uwiéáczaigcy słodką tu w Krakowie Bytność STANISŁAWA 
Aucusta KRÓLA DoBkEGo. Związek ożywiony Du- 
chém patryotycznym Swoisgo KRóLA, maigey za cel to, 
do czego wszystkić Jego usilać zawsze dążą starania , i kto- 
ty: Głowę Swoia poddaie pod kamień węgielny w [panialego Przy- 
bytku, w którymby honor, powága , i trwale bezpieczeństwo Pol- 
ski wiekowac mogły. Związek ten, iest to danina rozumu 
i serca sprawiedliwie się należąca Monarsze Naszemu, kto- 
régo Mądrość , Dobroć i Gorliwosé o uszczęśliwićnie kraiu ; 
cechuie i nieśmiertelni. Oswiecil się Naród, i to iest dzie- 
łóm Panuizcégo nim KRÓLA, do Narodu teraz należało 
teoryą tę przystósować do praktyki, Szezupla^y nader ko- 
rzysé przynosiło Oswiscenie, gdyby się tylko na samem po- 
zuawaniu prawdy kończyć miało. Padło ziarno na grunt 
Zyzny, z ktorégo zebrans owoce niesie piérwszé to Wo- 
iewodztwo , i na roczną daninę wdzięczności w oczach Fu- 
ropy Swoiému KRÓL o wr. składa, Jucit2 RS 

Co za chwila dlà Woiewodztwa Krakowskiégo! któré 
iak mieyscém tak przykładóm przodkuie innym, którć ob- 
chodzi pamiątkę bytności tu u siebie STANISŁAWA A u- 
GUSTA Sposobém godnym Panowaniä MĄDREGO; KRÓLA, 
godnym swégo patryotycznógo przekonania; Ze Nadgroda, 
dla Ćnót czynnych i użytecznych Spółeczności iest to näy- 
milsza dla serca Monarchy ofiarą, daleko: droższą nad ko» 
sztownć kruszce i kamienie, 2 trwalszą nad marmury i 
spiże ! 

Jakoż Woiewodztwo to w Dzieiach Narodu Naszégo 
pierwszć mieyscé trzymaiącć zaszczycało się zawsze Mę= 
żami, których przykład był wzorém, a których gorliwości 
i Ducha Obywatelskiego grozne Oyczyźnie losy nie zmié- 
nily cale, W ten czas to Woiewodztwa tego Posłowie głos 

A a swóy 


— à : d z EA : T TERN. 
éwóy Patryotyczny pelén mezkiey odwagi podnosili, i ce- 
chę te nieprzełamaney stałości w złóy chwili utrzymywać 
umieli, bo w czasach to tylko burzy 1 oczywistego niebez- 
pieczćństwa wielkość Duszy i práwdziwé wydaie sie mę- 
stwo! Dziś rok, iak publicznie w mieście tem, w Stolicy 
niegdyś Narodu Naszćgo, z Tronu Przodków swoich, tę 
Sprawiedliwość im STANISLAW AUGUST publicznie od- 
dał, i siebie samégo za pamiętnego Swiadka Król posta- 
wil. . 

Ze nić można bydź ludzkim nie będąc szezodrobliwym , 
o prawdzie töy, iak przekonane iest to Woiewodztwo , 1 o- 
raz iak serca iego były i są zawsze, według serca Swoiégo 
KRÓLA, świćży potwierdza przykład, Widzieliśmy z jaką 
iednomyślnością złożoną była: dobroczynna składka na u- 
przątnićnić z tego tu Miasta, i na obmy:lenie zażycią z po- 
Zytkiém. dla Kraiu, sił nędznego owego, a po wielkićy czę- 
ści w gnusném tylko i szkodliwem. Narodowi zdrowiu i 
obyczaióm w próżnowaniu zatopionégo ubostwa tłumu. Wi- 
dzimy przedsiewzieté- śrzodki na zalozénié tamy owému 
wylówowi, który miasto to przepełniać się zdawał, "Fak 
czynić , iest to gotować materyały, i dopomagać do owego 
zbawiennégo zamiaru uczynienia wszystkich pożytecznie 
czynnémi, i otworzénia przez to niewyczérpanégo wszel- 
kiey obfitości. źrzódła, któréy nam. ani niesprawiedliwä prze- 
moc, ani czarna zaźdrość ,. ani subtelna obcych: Narodów 
polityka nie tylko wydrzéé, lecz ani uszczuplić przy ca- 
łóy swéy potędze nie zdoła. Tén iest zamiar MĄDREGO, 
a o dobro kraiu zawsze Gorliwego Monarcuy NASZEGO, 
ten iest zamiar i związku Filantropów, aby w tak zbawien- 
nych i wielkićy wagi zamysłach Dobrégo Swégo KRÓLA, 
"który sam nie będąc tu wszystkiem, nić może uskutecznić 
wszystkiégo, ¡ak naydzielnićy wspićrał ; Cnoty czynnć i spole- 
czności użytecznć publiczną nadgrodą wieńczy, i tym sposo- 
bém słodką pamięć Bytności tu STANISŁAWA AUGUSTA 
slowem i skutkiém odnawia ; inaczey bowiém ią obchodzić , 
byłoby to powiérzchownym tylko pozorém, i samym pró- 
żności dymem , ktöry iedćn moment zagarnia i gubi. 
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Przy koficu Roku zeszlégo, z tego tu mieysc? a, przy tey 
saméy pamigtce odmalowaly wymównć Usta żywy Obraz 
czułości serca Filantropów wzgledém calégo Towarzystwa 
Ludzi. Dziś słaby móy głos stawi Wam Ducha, którym 
się związek ten ożywiA , Ducha gorliwości Oswiéconéy 
wzgledém własnego Kraiu, 


Miłość Dobra publicznego , owo to czucić tak szlache- 
tné i milé, iest Duszą Republikanckiégo Rządu , którego 
poddani w Monarchiiach mało co znaią, a Rządu Despory y- 
eznégo niewolnicy, nie czują nigdy. Ktokolwiek iesteś («os 
wi iedén z Uczonych:) Monarcho czy poddany ! Filozotie 
czy Mowco! cheeszli bydź prawdziwie użytecznym , i żyć 
u potomności w pamieci, nie zakladay sobie innégo célu, 
tylko dobro: powszechnć , ktöreby i za dwa tysiące lat, ie- 
szcze było użytecznć Ludzióm. Na ten czas odrá idzaigcé 
się wieki: na wzmiankę Imienia 'Ewoiégo serca swoić roz- 
koszą napełniać będą. Na ten czas wydobędą z Bibliotek 
Twé pisma. Na tön czas Obráz Twóy przeżyie popioły 
Twoić , czcić go będą te nawet Narody, ktoré cie Wi da 
dzialy. nigdy, a Gieniusz Twoy użyteczny będzie spóleze- 
snym lat wszystkich i Obywatelém kazdégo mieysca. 

Jakoż , tén tylko Duch gorliwości o dobro całego Kra- 
iu | mocén iest utworzyć Narodów obfitość, do potęgi ie 
wyniésé , a nawet w otchlani nieszczęść pogrążonć wydzwi- 
gnawszy, postawić w dawnym stanie potęgi.. 

Duch ten. Dobra publicznego, w ktorgkolwiek stronę 
skierowany będzie,. nową a kraiowi całemu użyteczną nae 
daie postać, 

Jeżeli on za cék sobie- założy pracę około roli, a każ- 
dy Członek porządnego tego Narodu Ciała przy kiada się 
do tego dzielnie , i pracę tę w nałóg sobić obraca,. Tam po- 
la wszystkie okrywaią się Zniwémr, .Szpichlerze pełne wszel- 
kiego rodzaiu zboża, okręty z ostatnich granie do niego 
płyną , slowem, Kray taki dlä siebie i dla innych Narodów, 
obłicie dostarczą chleba. Nie spoglądają tam na pracę 

około roli, iako na cechę niewoli, ale umieią cćnić rolni- 
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ka dla wielkiéy użyteczności iego; przekonani, Że tylko 
na polach kłosami okrytych kwitnie zwycieztwo. 

Jeżeli Rękodzieła są iego przedmiotém, tam widzieć po- 
rządnć miasta, siedliska Narodowögo przemysłu, tam ża- 
dnego surowégo ziémi swoiéy nie uronią płodu ; ale prze- 
rabiaiąc go prácowité rece, wygodné Spółobywatelóm i tań- 
szé upowszechniaia życie, Tam niesprowadzaia z zagranicy 
tego, co w swym Kraiu mieć możni; ale owszćm Narod 
taki wybiéra mieiako daninę swégo przemysłu od ınnych, 
którym albo te produkta nie dostały się w wydziale od Na- 
tury, albo którym gnuśność , uprzedzénié, lub Rządu nie- 
c”uyność mieć 16 u siebie przeszkadza. Tam szacunek powsze- 
chiy talóntu dobrze użytego i wczesny odbyt wielkim iest 
do przemysłu bodzcém. 

Jeżeli rozciagnie się do Handlu , tam nie zostaie on w rę- 
ku zbiegłych, lub dla podlégo tylko zysku kray swóy oy- 
czysty opuszezaiących Cudzoziénców, ale ezesé znakomi- 
tych oswieceniem, bogactwém i dostoisistwy Obywatelów 
tym Duchém ożywiona, pociagniona dzielośm ramieniem 
Rządu, bierze się do niego co żywo. Widziéé ich na- 
ksztalt pracowitych pszczołek znoszących zewsząd do Oy- 
czyzny przyiemne i słodkić krzątności swoiey owocé. Tam 
drogi bezpieczué idobré, porty i rzeki wyezyszczoné , na- 
pełaionć pudliczns Szpichlerze, wyzodaé pod czas urodza- 
aów składy, a w publicznych Państwa klęskach pewny za- 

as i niezawodny Zycii ratunek. Nie słyszą tam o owéy 
opinii, iakoby zamiaoa rzeczy tych, ktorémi Opatrzności 
zdało się podzielić Narody, była troskliwych ich mićszkań- 
ców iakas upodlenii cechą; ale owszém Rząd oświecony 
powaza ich, czyni prędką w potrzebie sprawiedliwość, i 
zakrywa ich skutecznie swą mocną obroną ; czém zagrzani, 
są nakształt tych nieznacznych, a w wnetrznosciach Ziemi 
ukrytych korzeni, którć rodzą i karmią owć to wspanialé 
i niezmiernć lasy, iedn& z pierwszych użytków i ozdób 
Swiata. 

Jezeliby zaś kiedy chciwy panowania , niesprawiedliwy,a po- 
tężny Sąsiad oręż swój, na Naród Duche.n Dobra a» 
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jedynie zaięty obrócił; ieżeliby nawet cudzć zmowy czyhały 
na wydarcie mu iego zagrody; niebędzie on obrony 1 całosci 
swych granie w wyZebraney cudzéy pomocy, albo w iakieys 
tam spraw iedliwosci mocnieyszego pokladai , ani nawet po- 
dio przed nim korzyć się będzie; ale bezpieczeństwo swo- 
ié w wlásném ramiéniu, w męzkićy odwadze , a prawo w slu- 
szności sprawy kładąc; odda z ochotą maiątek Oyezyznie , 
a krew i życie swoie w jey obronie na szańc niosąc, sta- 
nie nieutraszony, każdy tam powierzonćgo sobie dochowá 
mieysca , i ieżeli moc przewyższająca trupem go pościele , 
padnie on, ale i w tćn czas ieszcze zawali ciałem swoićm 
wejście Nieprzyiacielowi do Kraiu, i na ów czas nawet ie- 
szcze on nićzginie zupełnie, bo krew ¡ego leiacá się z ran 
za Oyczyzne odebranych, będzie obfitóm nasieniem męztwa , 
i nieprzyiaciół poplochém, a w osobie każdego Spółobywa: 
tela znaydzie Nasladowcę swego Męztwa, i mściciela krwi 
swoićy. 

Tén to Duch Dobra publicznego we wszystkich Naro- 
dach i Wiekach trworzył tylu ofiarami swoiégo maiątku 
wspaniałych Obywatelow, tylu odważnych i wielkich Hetma- 
nów, tylu gorliwych i stałych Ministröw, równie nieustraszo- 
nych nieszczęściem, iak zlotem i łask nadzieią niepoZy- 
tych. 

Tym to zaięci szałóm gorliwości Narodu swego dawni 
Grecy, caléy a naywiększćy na ow czas Persów potędze , 
naksztált nieporuszonéy skały opićrali się zawsze , o którą 
balwin ów niezmierny Swiatu ogromem swoićm straszny 
zawsze się rozprysnął, 

Ten. to Duch dobra Publicznego w późnieyszych cza- 
sach, ubogich i na błotach tylko osiadłych Hollendröw 
pracowitémi.i niezwycieZonémi od caléy Filipa Il potęgi 
radą i zlotém groźnego, uczynił, 

Taki to Duch, że pominę tylu innych, dziś ożywia 
Naród Anglików, Naród gorliwością tylko dobra Oyezyzny 
zaięty, który go czyni tak obfitym, bitnym i poważanym 
u świata calégo Narodém, a wzorem Obywatelstwa i Ke- 
publikanckiego Rządu, 

Ale. 


Ale, iak'cale przeciwny iest obraz owego Narodu , gdzie 
Duch ten Dobra publieznégo. nieznany tylko z Jmićnia , 
skąd go suchy Egoizm odosobniaijey dobra prywatné od 
pub ;lieznégo, wyped dzil, Tam jedna klassa Obywatelöw mo- 
cuieyszą uciemieza inne. Tam na rolnika spogladaia iako 
na zrodzonégo do iarzma i nedzy, wydarlszy mu własność 
i wolność, t-te näymilsze i naydroższć od Boga i Społe- 
czności ws zystki: n Ludzióm nadané przywileie. Tam pry- 
watné interessa ciężą na kray cały. Tam rękodzielnik i ku~- 
piec zostaie w zapomnieniu i wzgardzie , lub zatopiony w bru- 
dnych nałogach i przepychu, pędzi gnuśnć swć życie, Tam 
Cudzoziémiec tylko kray taki odziewia i żywi. Tam Na- 
ród onn stawia dziwaczny obraz przepychu i nędzy, Tam 
Zewszy kráy na łup chciwości obeey 1 zuchwaley przemo- 
ey zostawiony otworém stoi. Tan Miasta niegdys warowne, 
bogi; i slawné, w rozwalinach ‚swey wielkości i bogactw 
płaczą. Tam łako: ny Oyciec nie dba o oświćcónić i za- 
szczepiśnić cnoty w sercu syna. Tam syn marnotrawny nie- 
cierpliwie życzy Smierci Oyeu, ktöry od niego pociechy i pod- 
pory w swéy zgrzybiałóy starości nadarémnie czeka, a pró- 
Zng się nac dzieią karmiąc dochowuie mu oszczędnóm ży- 
ciém maiątku Przodków swoich, i nowégo ieszcze w pocie 
czoła przyräbä, Tan przyiazá, owa to słodycz życiń, 
na któréy łonie rodzić się miała rozkosz , otwartość 1 
miłe zaufanie, nie ma innäy zasady, iak tylko podły inte- 
res, podstęp, zdradę i chytrosé; Tam Człowiek prożno od 
Człowieka pomocy żą dá, i nadaremnie cnotliwa nędza, 
przed wrotami nieużytógo bogacza zgłodniała ieczac Ira- 
mi swómi litosé w nin wzbudza, Tam w nieszczęściu cu- 
dzém nikt nie zapłacze , ani kto poda ręki tonącómu. Tam 
nikt nie widzi tylko siebie samégo, Tam zerwauć Spóleczno- 
ści wezly. Tam zgoła nie masz Oyezyzny. 

Tys ige razy tén nienasycony Egoizm , którego oczy na- 
kształt oczu Argusa na żadną zdarzaiącą. się korzysć nie 
zasypialy nigdy, wiązał się z junemi dla dobywaniá źrzodła 
nieustannie płynących dla siebie zysków, podkopuiąc funda- 
mént Dobis publiczaćgo, Czas ¡uz iest, aby prog po- 
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wetäl związek , związek, którego Duchóm byłoby: Dobro ca- 
łógo Kraiu, którego gorliwość, nie byłaby inna tylko gor- 
liwość o Dobro Oyczyzny. 

Taka to ¡est gorliwość związku Filantropow, nie iest 
to iednak owa gorliwość przemiiaiącą , któraby była plodem 
iérwszégo i gwałtownego tylko poruszénia, i któréy życić 
nie byłoby dluzszé nad przeciąg iednégo momentu , podo- 
bná do rannégo kwiatu, który miłą swą barwą pokaże się 
i zniknie, Ale gorliwość związku Filantropów rodzi się ze 
spokoynego i dlugisgo przekonania, Nature ićy skládá ta 
stałość daleko rzádszá, którą się utrzymuie swoig własną 
siłą, naksztält drzew owych, płodu lat wielu; które gar- 
dząc wichrami, korzóńmi się swómi utrzymuią, A Ccoro- 
cznym miyn i doyrzałym owocem bawią nas i karmią, 

Prawdą iest wielkiey wagi, a doswiädezeniem Narodów 
i Wieków stwiérdzona; Ze łożćnić sili to wszystkich Sta- 
nów do prácy rzeczywiście Kraiowi-calému uZytecznéy , ro- 
dzi Państw obfitość , a rozsadné urządzenić się w domu, 
gruntuie niewzruszong ich potęgę, 

Jakoż, ktokolwiek się tylko nad potrzebami Ludzi za- 
stanowi, kto powód i cel spoleczéfstw, kiórć Narodami zo= 
wiómy, zwáZy, kto podzielénié ich na różnć klassy i przez 
nichże samych przyieté na siebie obowiązki roztrząśnie , 
wniesie natychmiast; Że iako natura każdómu z ludzi po- 
trzeby i siły, a społeczność swą pomoc i obronę nadaie, tak 
każdy na dobro to powszechne , z którego wygodnie i bez- 
piecznie żyie , pracować powinićn. 

Obfity i potężny Kray ow, którego Monarcha práwdzie 
tóy przystępu do Tronu swćgo pozwoliwszy, dzielném 
swém ramiéniém dobry porządek wprowadza, do pracy 
wszystkich swych poddanych oswiecéniém pociąga , wlasno- 
ści kazdéso broni, sprawiedliwość oddaie wszystkim, Ża- 
dén użyteczny wynalazek nie minie się z jego łaską, żaden 
talent nie w zaniedbaniu i zakącie leży, ale na swem miey= 
scu i przyzwoitym widoku. stawiony, rzucą światło na Pań- 
stwo calé, iest wzorém dla innych i obfitém zasług na- 
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Szczęśliwa i powáZaná Rzeczpospolita , która práwde te 
za maks,me rządu swoiégo zaloZywszy, na wszystkié Oby- 
watelów klassy, iako na równie potrzebnć , a na kazdego 
w szczególnosci, iako na człowieka spoglądaiąc, niezamy- 
ka mu do lepszégo szczęścia nadziei i drogi, ale owszém 
nadgradzaiąc wediug sprawiedliwego wymiaru zasługi wszy- 
stkich pracowników, powázá taléuta obróconé na pożytek 
Oyczyzny, 1 skuteczną praw kraiowych obrong, równie o- 
krywá ostatniégo Kmiotka iak i pierwszego Pana, wko- 
'zenià we wszystkich szacunek wolności, miłosć własności 
swoiéy, a zatém i kraiu, przekonana; że niemasz Oyczyzny 
dia wzgardzonych i nedznych; i że Naród nie zamyka się 
tylko w samych Palacach, ale iest on także w zagonach 
uprawnóy roli, w chałupkach wieśniaków, w warsztatach 
rękodzielników, w składach: kupców, pod dachém pracowitéy 
mierności. Stamtąd. to wychodzą ogromné woyska, stra- 
szliwć floty, stamtąd ręce, którć świat karmią , ramiona któ- 
ré go bronią , wynalazki 1 sztuki, któré mu wygodné i przy- 
iémné- sprawuig Zycié. 

‘Fem. to przekonaniem gorliwość Filantropów zaięta , 
usiluie. wszystkić uZyteezné Narodu swoiégo klassy nadgro- 
dą i pochwałą zachęcać, 

A że näylepsze zamiary często od zamiérzonégo celu 
nie tylko: zboczyć, ale nawet i szkodliwć wydadź mogą sku- 
tki , ieZeli oswiccéniém kierowanć nie będą, tak, aby na grun- 
towney zasadzie szczęsliwość. Kraiu ustalić, Związek Fi- 
lantropów w. rozdawaniu Nagród przepisuie sobie pewnć i 
nieodmićnnć granice i porządek.. 

Zaczyna zawsze: od nadgrody téy klassy, która potóm 
czoła. swoiégo: skrapiaiąc role, wydobywa z nićy ziarna i 
Żywi ludzi, toż postepuie do tych, którć przerabiając 
kształcąc i do: użycią: surowé-ziémi naszéy płody sposobiąc , 
życić nam wygodnieyszém: czynią; Zupełnić zaś swé rece 
zamyká dla owych, któré podsycaigc- zbytek , karmią mięk= 
kość Życia, a tak niszcząc cnotę ,. wywracaią Państwa, 

Z tych naypićrwszć: mieyscć trzyma Rolnictwo , to Zrzo- 
dło, z którego wypływa ludność, obfitość i potęga Naro-. 

ów. 


dów. Żelazo, którć w ręku swólm ma Człowiek, i niém 
czyli iako pługiem ziemig kraie, i wydobywa z jey wnę- 
trzności żniwa , czyli iako Orezem napastników swoley Oy- 
czyzny gromi i trupém ściele, warte jest zawsze szacun- 
ku i uwielbićnia współobywatela kaidego i nadgrody od ca- 
łego Kraiu. 

Oswiéconé i troskliw& o dobro i trwałość swoię Na- 
rody, starały się zawsze céni¢ i zachęcać pracę okolo 
Roli. 

Starodáwná Grecyá piérwízych swych rolników porobi- 
ła Bogami. Rzym, ow to Rzym potężny i bitny, nie ráz 
swoim Obywatelóm oderwanym od pługa, Rząd Państwa 
náywy2szy i buławę zdawał. W Chinach sam Cesarz coro- 
cznie RZ zićmi skibe plugiém zarzyna. W Anglii iak mi- 
ły widok stawił się w oczach iednégo Króla zwiedzaiacego 
swé Państwo, nie widzi on tam z :obu stron uszykowanégo iak 
boiu Woyska, ale widzi dwieście plugow, którć pracowity rol- 
nik przy dradze iego kładnie. Co za dzielna wymowa 
dla duszy, która to poznawać i czuć umić! 

Dwoiakié ¡est zdanié o źrzodle bogactw Narodów, któ- 
ré roździeliło uczonych i styrém Państwa wlädnacych, ie- 
dao za grunt kładnie rolnictwo, drugié rekodzieła i han- 
del; któreby znich práwdziwém było, skutek okazał. Wsrzód 
Wielkich Ministrów, któremi szczyci się Francya, w celu 
Ekonomiki Kraiowey, dwóch ona sławnieyfzych wydała , Sul- 
lego i Kolberta, Tamten $miertelné Oyczyzny swoiey rany 
przez krwawą i zaciętą woynę zadané, która wnetrznosci 
Narodu tego rozrywaiąc , wyrznęła Ludzi, popalila Wsie 1 
Miasta , zagrzebala warsztaty, pochłonęła handel, ztrwoni- 
ła dostatki, Kray zgoła spustoszyła cały, w krótkim dosyć 
czasie zagoil. Sposoby,.których on na ten koniec uży- 
wał, nie były to sposoby zbyt wyszukanć i dalekié, ale pro- 
sté i blizkié, Nie starał on się tylko o rolnikow i trzód 
pastérzy,.nadgrádzál sowicie poprawuiących grunt płonny, 
osadzai rolaikiem pusty, slowem, szukał tylko rąk ludzkich, 
które użyźniają ziśmię, Ani iednak przepomniał warszta- 
tów, ale tylko tć zachęcał, którć prawdziwym potrzebóm 
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nie zaś uroionym wymysłóm i zbytkowi służyły, przekonany, 
Ze rekodzieia náyprostszé, są oraz näyuzytecznieysze did 
Kraiow. 

Kolbert ‚postwärzäl warsztaty nowé a zwłaszcza rodzą» 
cć pues sprowadzał surowé płody, a wspaniale nad» 
gra zając zaostrzył i upowszechnií w tem przemysł, Dwor 
nayprzód, toż stolicę i całe Królestwo stroi i.bawi, okuwá 
Europe w kaydany dziwaczney mody, którą ią do tych 
czas Francyi oplácá. 

Wszyscy przez zawiść , te to namiętność podłą i okrutną, 
która czasćm przebaczy cnocie, ale nigdy talentóm , przyga- 
niaiąc Sullemu wielbią Kolberta, i w nim tworce szczęścią 
i bogactw Prancyi widzą; ale błąd tön przez kilkadziesiąt 
lat płynąć, naksztált grubćgo.mułu, nieznacznie opadł, a 
prawda na wićrzchu została; postrzegła się Francya:i 
sprawiedliwość Sullemu oddaie.. Sully kładąc: rolnictwo, 
za pićrwszą Narodów zasadę, i z niey wydobywaiąc wszyst- 
kiégo, nadgrodził przez lat nie wielé, tak wielkić szkody, 
zbogacił Francyg, założył fundamćnta ićy potęgi, przygo- 
tował materyaly do tego gmachu, który stawiać po «nim Ri- 
chelieu zaczął, a Ludwik XIV dokończył, Widział albo- 
wiém, że złoto, którć naksztält rzéki wypływaiąc z Peru 
rozléwa się. po dawnym swiecie, a porwané biegiém gwál- 
townym i bystrym, płynąc bez przestanku zwrácá się zawsze 
od kraiów nieurodzaynych, a płynie. naturalnym spadkiem 
do owych, któré użyźnia rolnictwo, . 

Kolbert ile rąk przywiązał do warsztatów przepychu, 
tylé oderwäl od. pługa, 1 to sprawił; że Francya, którą. za 
Sullego przy większey kraiu swoićgo ludności, opedziwszy 
swé potrzeby, Zywila część Europy, teraz. ieszcze. do Gdań- 
ska po zboże wysyła. 

Jak: wielki dla wszystkich: Narodów przykład , ażeby dla 
rękodzićł przepychu zwłaszcza, nie upadlały i nie zaniedby- 
wały rolnictwa! Po rolnictwie -więc dopiero u nas do nad- 
grody nastepuie rekodzielny przemysł, 

tanowimy Prawa dla zatrzymania w kraiu Summ nie» 
zmiernych, które obcé Narody chłoną , ale. Prawa samé bydź . 
nie. 


nieskuteczné muszą; dopokad powód do ich gwalcénià znie- 
siony nie bedzie. 

Tak sie podobało Tworcy, aby dla powszechnégo mię- 
dzy Narodami związku i wzaiemnéy pomocy, kräy iedén 
nie rodził wszystkiego, ale pewnym podzialém. ze skarbu na- 
tury uposażony, brał za zamian swych płodów od innych to, 
czego niebo lego zimné lub gorącć , ziemia : lasami okryta 
lub porosła górami, z siebie nie wydaie.. 

Náyszezesliwszé zdaniem powsZechnem owć Narody, któ- 
ré Opatrzność plodami do potrzeb życia i wygody. należą- 
cómi tak szczodrze obdarzyła; Ze gdy tylko rąk. zbywa- 
iacych od roli, użyć do przemysłu. zechcą, po wygodnem 
zaspokoiéniu. swych potrzeb w domu, udzielać innym od- 
rádzaigcéy. się na swém łonie obfitości mogą. . Przez co 
potrzebnemi: im będąc , szanownémi ieszcze od nich bydź 
muszą. Los. i pokóy ich ścisle zlaezonym będzie z jn- 
teressóm i. losem owych :kraiów, ktoré żywią, albo z któré- 
mi ié, handlownć wiążą traktaty, a tak składać muszą ie- 
dno politycznć Narodów ciało , i wpływać w równowagę po- 
wszechną, 

Z liczby tak obfitych kraiów, zdaniém wszystkich, iest 
Polska nasza, ale niedostatek w niey Narodowégo w rę- 
kodziélach przemysłu, iako to rozsądnie sasiedzkiégo z na- 
mi Narodu. pewien Minister uważa, iest iedną z jnnych 
do tego zawadą.. 

., Jakoż, smutné doswiädezenie uczy; Ze surowé: po wiel- 
kiéy części ziémi naszéy płody podaiémy, a też mniey ba- 
czni za granicą odrobionć drogo odkupiwszy, Cudzozićm- 
skich fabrykantów, kupców, cła, aż: do furmanów płacimy. 
Zachecié więc przemysł Narodowy, ¡est celém Ducha związ- 
ku tego, odkopać tę bogatą Narodu żyłę, klassę ręko- 
dzićlną obudzić , tyle rąk zdrowych a bezezynnych. poży- 
tecznie zatrudnić ,. ułatwić. konsumpeya, nadać: większą . 
céng plodóm kraiowym , Miasta podzwignąć i do dawnego 
ich stanu przywrócić, który był przemysłu i. pracy skut- 
kiem, a który czytamy ieszcze z tych gruzów nie zupel- 
mie poniszezonych od czasu, A naybardziey, aby wykorzé- - 
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nić tę z Narodu ópiniią ; że co ręka Polaka zrobi, to w o- 
czach samégoz Polaka mä wady. ^ Opiniie albowiém tak 
szkodliwć bardzićy niszczą Narody, niż woyny,głód, powie- 
trzć i tysiącznć inne klęski, któré lubo strasz]iwé są, ale 
momentalnć tylko, lat kilka pracowitych i płodnych rany 
od nich zadané zagoić mogą zupełnie. + Ale błędy poli- 
tycznć Rządu, ale opiniie tak.szkodliwé , z ludnych kraiów 
porobiły pustynie, pracowitć niegdyś w gnusne teráz zamie- 
niły Narody, w rozwalinach pogrzebały Miasta, zepsuły 
publiczné drogi, mułem zawaliły rzéki, tretwémi poczynily 
mięszkańeów, pogrgZyly ich na całć wieki w otchłani nież 
szczęść, i upowszechuiły nedze poźnych nawet pokoleń, 

Opatrzność kraiowi Naszému nadawszy hoyna reka to 
wszystko, co tylko do życia i wygody służy, umieściła go 
przy samym śrzodku Buropy, liczué rzeki spiawné prze- 
rzynaiące Polskę , topia się w tych morzach, do których gdy- 
by Oceanem obiezdzaé przyszło , przeszło na mil tysiąc u- 
czynić by potrzeba, Zaludoita go imieszkańcćm silnym 
i czćrstwym, dáwszy mu dowcip żywy i przenikający, ima- 
inacyą obfitą , ręce do wyrobiéniá wszystkiego zdatnó; Nis 
ustąpi Polak w zdatności Cudzoziémcóm tak, iak nie ustą- 
pi 1 z placu, 

Ani nie mićymy sobie za pokrzywdzénié s że ziémia naz 
sza nie rodzi ryżu, ale rodzi podostatkiém pszenicy 1 Zy- 
ta, Ze nić mimy trzcin cukrowych, ale mamy miód i wo- 


ski, że klima naszć nie wydaie iedwabiów, ale wydaie lén 


i wełnę, Że nie wiemy dotychczas u siebie o górach zło- 
tych, ale wiémy o Zelezie i miedzi. Ani zaźdrośćmy tym 
Narodom , którć warsztatami blawatów i złota zapelnioné , 
zdaia sie bydź od nas bogaiszé, rok iedén i drugi nie- 
urodzaiu, oswiscenie sie sąsiadów, ich Ekonomiia, swiatle 
panowanić tepiacé zbytek, w momóncie zawalić może té ku- 
Znie przepychu, a rzemieślnik taki, kráy głodny opuści- 
wszy, Szukać musi w obfitszym chleba, Sławny JP. Ne- 
kier w swóm pismie wyznaie szczćrze + że Francya nie ma 
przewagi w handlu tylko przez swoie rękodzieła i płod 

swych Ameryki osad, a wszystkić prawie tylko Y x 
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do zbytku, a zatóm, źe korzyść iéy,iest tylko do czasu i 
od woli sąsiadów zawisła, Verum d. 

Angliia tén to Naród tak dobrze znaiący práwdziwé i 
niewyschle swéy obfitosci źrzodła , nie wstydzi się w Par- 
lamencie , mieyscu Prawodawctwa Narodu swégo, gdzie o 
szczęściu miliionów mieszkańców,i tylu swych osad po czterech 
częściach świata rozrzuconych, troskliwie i mądrze zara- 
dza, mieć. zawsze przed oczyma prostéy wełny, plo- 
du kraiu swoisgo i materyału swych naylicznieyszych war- 
sztatów , iak ona korzystá z miner cynowych, z połowu ryb 
na morzach, na które. iako w posagu od natury sobie na- 
danć , spogląda. | 

Chciwy zysku Hollender prowadzący z dalekich Jndiy 
korzenie cynamon i złoto, nie zapomina bynaymnićy o swo- 
ich pastwiskach, którémi się okrywa wilgotna i niska iego 
kraina, | 

Przemyślny Francuz, iedną ręką stroi Europe, drugą 
wytlaczá wino i oliwę, płód ziemi swoiéy, i Europie ich 
dostarczą, | 

Wolny Szwaycar zatoczony górami korzysta z nay- 
mnieyszéy doliny, która mu pozostaie, a płótnem od siebie 
wyrobioném okrywa: po wielkićy części sąsiadów. : 

Zimná Szwecya wydobyte z wnętrzności swey ziémi , miedz 
i żelazo odrabia , obficie dodaie go Europie, przymusza 
śwą role do wydania iéy zboża, aby się naypredzéy 
bez naszego obeszła.. 

Lodowata Norwegiia. umić: korzystać z swych lasów, 
których na okręty i maszty południowym. udzielaiąc Naro- 
dóm, opłąca podatki i życia. 

Pracowity i oszczędny Niemiec nie uroni próżno Za- 
dnégo kawałka, swey zićmi „ a nie przestaiac na tem, co na 
ićy powierzchni mieć. może , kopie w jey wnetrznosciach, 
skąd. wydobytyın kruszczóm , sto różnćy nadawszy postaci 
rozsyła ie po całym: świecie , i miliony za nie. do swey 
Oyczyzny zgromadza. 

W wielu z tych Narodów, pierwszć z dostojeństwa , o- 
$wiécénià i bogactw Osoby, z jednéy strony, aby tem sku-- 
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| teczüiéy rozmnaZaly dary swéy Ziemi, aby nowy i użyte- 
| ‚eznieyszy kształt im nadały, kieruia plugiém rolnika, krysia 
| nowć wzory warsztatóm , biią kanały łącząc z sobą rzeki 
i morza, stosuja, teoryą do praktyki, szukają nowych a ła- 
| twieyszych sposobów, lub wynalezione do swych produktów 
i swego nieba stosuią , potrzebnego a zbywaiicego im swia- 
tla po całym szukaig świecie, a znalezione nadgradzaią 
wspaniale, sypią kosztować pierwiastkowe nakłady, i maiz 
sobie za chwalebng emulacyą i zaszczyt swoićy Oyezyzay, 
w tem nie ustąpić nikomu. Z drugiéy strony, z cićrpiącą 
nędzą dzielą się swym chlebem, dzwigaią na majątku upa- 
diych, nieszczęsliwych całą siłą ratuig, w powszechnen 
zas kraiu swoiégo nieszczęsciu i klęsce , wystawione przez 
siebie okręty i opatrzone we wszystko, oddaią chętnie na 
obronę Oyczyzny. 
Ale czónuż szukin przykładów w cudzych Kraiach, 
maiąc ie w swym wlisaym, którć ilé w oczach naszych i 
głębszć wrażćnić w nas uczynić ,i bardzićy poruszyć zdo- 
lag. Duch słaby nie mysli tylko się poddać, zaiadły i 
gorący tylko zabić lub uinrzéé, ale gruntownie oswiecony 
1 sta:ecznie gorliwy, daleki od gnuśnćy i podléy rozpaczy, Oy- 
czyznę swoiy malątkión i wszystkićmi siłami z nieszczę- 
$cià wyrwać, JW. Stanisław Szczesny Potocki Woiewo- 
das Ruski dil wspaniały tkliwégo na los ludzkości serca 
swoiégo dowód, gdy pod czas powietrza po lasach i ste- 
pach , mićszkaiących na kilkadziesiąt tysięcy zgłodniałych 
ludzi, swém zbożón przez czas długi karmił; W Roku zaś 
przeszłym sam nadgranicznych rolników obiézdzal, potrwo- 
Zonych blizka woyng, od opuszezénia swych zagród odwo- 
dził, o zupeluein bezpieczćństwie zapewniał, obfitym zboża 
zapasém wspomagał. Dat gorliwy przykład na Seymie Gro- 
dzićńskin o dobro publicznć i bezpieczóństwo iego, gd 
nowo przez siebie wystawiony Regiment pieszy darowa 
Oyczyznie. A dziś granie Polski od töy Królestwa ścia- 
ny, skąd woyny pożar näywiekszy wybucha „swą czuyno- 
ścią i sprawą, równie iak i kosztém po większey części 
własnym , strzeże, l kiedy mu sprawiedliwie — przy 
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boku Náyiasnieyszégo Pana Nieustaiaca, koszta té lozone 
ze skarbu wrócić oliaruie dobrowolnie , on ich dlà siebie 
przyiąć nie chce wspaniale , ale prosi, aby summa ta dla 
náymeZniéy w, sprawie za obronę granic Krolestwa poty- 
kaiącego się Zolniérza wyznaczoną była, a tym czasem a> 
by prowizya od niéy, na osiérociaté 1 ubogie Woyskowych 
wdowy obróconá bydź mogła, co sie i stało. i 

Podchlebiać sobie należy, że Polska cala zapatruige 
sie! na wzór taki, który powázá i wielbi, a maige zwłasz- 
cza na swym Tronie Oswiécénié i gorliwość; poznawszy 
iu, co má u siebie w Domu,.i szanowném na to. spogla- 
daiąc okićm , poprzestanie tego sprowadzać z obcych Na- 
rodów, ktorć nie tak nas płodami swómi, iako raczcy prze- 
myslém, pracą, zachęcenićm, szacunkiem talentów, Urzą- 
dzéniém się w domu, przenoszą; zaostrzy w tem prze- 
mysl, a przywyknąwszy powszechnićy cenić 1 nadgradzać u- 
żyteczną pracę , dostarczy wszystkiego do wygody i obro- 
ny naszey; a tak Panowanić STANISŁAWA AUGUSTA; 
iako nam iuż Wiek Zygmuntów co do oswiécénia wskrze- 
silo, tak tei ieszcze co do obfitości i potęgi powróci. 

Ale nić mielibyśmy ieszcze zupełnego Obrazu Ducha 
związku Filantropów, gdybysmy pomineli istotny warunek , któ- 
régo On nadgrádzaiac prace tak użytecznć wyciąga, a ten iest 
Cnota. W każdym Rządzie koniecznie są potrzebne Cnoty, 
ale w Rzeczach pospolitych są one iedyną tylko zasadą , 
av despotyzmie boiaźń, w Monarchiach sama emulacya , 
zręcznie od Panuigeego zazytá, wielkie rzeczy działa , nic 
zaś szkodliwego tam nie urodzi. W Rzeczach zaś po- 
spolitych częstokroć ona tucząc ambicyą rozdwaiała Na- 
rody, a iskry niezgód rozrzuciwszy po kraiu, zapalała wó- 
ién domowych pożary. Ale Cnota naytrwalszą zawsze 
rządów tych była zasadą , która skoro tylko słabieć w nich 
i upadać zaczęła, natychmińst rząd ich nachylać się , i gmach 
ten publiczny walić musiał, 

Związek Filantropów nadgrodą tą wiehezge tylko Cno- 
ty ezyuné i społeczności uZyteczné , usiluie zaszczepić 16 
w sercach młodych pokoleń za ich trzeźwości , słody- 
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czy nienagannych obyczaiów , miłości pracy, pomocy wzaié: 
mnéy, peinićnia kaidego stanu obowiązków, oddania wszy- 
stkim sprawiedliwości, ktoré im towarzysząc przez całe 
Zycié, zamiénicby "mogły z czásém w charakter Narodu, 
cnotę 1 pracę, 

Zamiary te wielkić i zbawiénné, predzéyby nie równie 
uskutecznionć bydź mogły, gdyby ta połowa Narodu ludz= 
kićgo, którą Tworca mieć chciał Towarzyszka życia na- 
szćgo, przyłożyła się do tego dzielnie, i mocy töy, którą 
ićy nad sercém drugićy połowy Ludzi udzieliła natura, na 
ten koniec użyła skutecznie, 

Pici tak sprawiedliwie szanowani! w dobrych matkach, 
w przyiaźnych żonach, w rostropnie dobranych mistrzy- 
niach! Ty łagodnóm i dzielnem napoinniéniém miłosć 
własną , gruntowną. do juszezesliwienia Narodów uczynić mo- 
Zesz sprężyną! Wy matki zaszczepić näylepiöy w młodo- 
cianć ¡serca swych dzieci, upowszechnić i zamićnić w na- 
łóg cnotę i pracę możecie,  , ; 

Znala moc wasze sławna owa i rzadná Sparta, tam Mat- 
ki do dzieci swoich nie innym mówily iezykiém, tylko ies 
zykiem miłości swoiéy Oyczyzny, a Sparta natychmiast sta- 
ła się wzorém Cnoty i Męstwa. 

Zapalony zćmstą Koryiolan dobywá oręża, i idzie na zbu- 
rzćnić Rzymu, którego gdy iuż od wiszacéy nad nim zguby 
ani woysko obronić , ani pokornć Posły wyprosić nić mogły ; 
Słów kilka od matki iego wyrzeczonych, z rąk mu zapal- 
czywy oręż wytrąca, i miasto to, którć potóm głową świata 
było, ocala. 

Nie ustąpią Rzymowi tego zaszczytu Dzieie Polski Na- 
széy , równie pięknć i dzielné mamy w matkach i żonach, 
w Kraiu Naszym przykłady, Powracaiących Sobieskich z cu- 
dzych Kraiów, tak wita ich Matka: Podzcie , mówi ona í zem- 
ícicie się nad Tatarami, bo was za Synów nie znám, ieżeli bg- 
dziecie podobni tym, którzy pierzchnęli pod Pilawcamı. Gdyby 
nie té, mezney Matki słowa, podobnoby o Janie III Swiat nie 
wiedział, a Wieden nić miałby był Obrońcy, 

Napá- 


"Napádá na Polskę straszliwa Porty Ottomańskiey potęga, 
drzy ziemia pod armatą nieprzyiaciela, miecz 1 ogien 
sprzysiągłszy się na zgubę Polski, wsie i miasta w perzynę 
obraca , ludzi, albo śmierć chłonie, albo wieczna niewola 
nad śmierć samę cięższa, w kaydany kuie. Nieszczęśliwy 
miészkaniec opuszcza dom, w którym się urodził , 1 ziemię, 
która go karmiła, a życie tylko: unosząc przestraszony 1 
błędny, w świat ucieká, Nieprzyiaciel całą swa siłą o za- 
mek Trębowli uderzą. Samuel Chrząnowski Kommendant: 
Twiérdzy, eztérém potężnym szturmóm mężny odpór da- 
ie, ale gdy od nieustaigcégo nieprzyiaciół ognia, mur sig 
zwalił, gdy ludzi i żywności ubyło, a o pomocy żadney 
nie masz nadziei, mysli się poddać. Stawa przed 
nim odważna żona, a dwiéma uzbrojona puinały , grozi za- 
biciém iego isiebié, gdyby o tem pomyślił ieszcze. Wstyd 
nayprzód, toż męztwo ogarnia Rycerza, który gdy do o- 
statniego się broni , przybywa na odsiecz Sobieski, oblę- 
Zonych uwalnia, Turków gromi, a zbitych za Dniestr, 
granice Państwa zapędziwszy, kräy cały z drapieżnych szpo- 
nów wydziera, Matki i Zonyítylé to maiz mocy słów 
kilka wyrzeczonć z ust waszych ; że zdaje się , iakoby od was 
ocalćnić Obywatelów, i chwała Narodów zawisła! 


Ażeby zaś użyteczną Cnotę upowszechnić skuteczniéy, 
Związek Filantropów rozdaie Nadgrody z publiczna pochwä- 
łą. Pochwała, (mówi iedćn z dzisieyszych Filozofów ) tak 
upragnionä , i tak ze zbytkiém szafowaná na świecie, nie 
iest, ani bydź może, rzeczą oboiętną, W Towarzystwie 
ludzkiém iest ona nayczęścićy handlém kłamstwa przez umo- 
we i potrzebę przypodobanią się ustanowionym, i na ow 
czas iest spółeczności szkodliwą , jezeli iest narzędziem, 
którégo używa interes dla doyscia do fortuny, trzeba nią 
gardzić , ieżeli iest pochlebstwem podlégo niewolnika , kto- 
ry Człowieka mocnégo zwodzi, trzeba iéy się lękać ; ale 
ieżeli iest ona holdem, którć podziwiénié enotóm, albo 
wdzięczność szczęśliwym i pożytecznym Geniiuszóm oddaie , 
na ten czas iest ona iedug z naywiększych rzeczy dla swo- 
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iéy powági, i wymusza naturalny: szacunek dla tego, który 
na nie zasługuje , a odbiéra ią .przez Sprawiedliwość, Przez 
pochwałę to Gieniusz sie rozpo$ciéra, dusza się wznosi , 
Człowiek cały rozimnażą swć siły. .Cheeinysz wiedzieć:, 
czego dokazać może pochwała * Znieśmy ią tylko ze świa- 
ta, a2 zaraz wszystko sie odmiéni, oczy wszystkich obró- 
conć na kogo, bynaymnićy go nie zachęcą , on sam iedćn 
tylko w śrzód tłumu widzićć się będzie, Przeszłość u nie- 
go iest niezem, teraźnieyszość ścieśnia się, przyszłość ni- 
knie , aczas przyszły topi się na wieki bez Zadnego dla nastę- 
pców użytku. Ani rozumiymy,: iakoby pochwała nie poruszała 
tylko pewnć stany i w pewnych Narodach ; począwszy od 
Chin Państwa leżącógo w samym Azyi wschodzie, aż do 
zachodniey w Europie naszéy Anglii, wszędzie są cid sa- 
mi ludzie, wszędzie ich zaprowadzisz pochwałą i nadgro- 
dą. Ale rolnik piérwéy niż uczuie, co to iest chwała, 
má piérwéy uczuć, co iest wygodné Zycié , bo sercé nędzą 
upodloné, nie czuie , tylko swą nędzę. 

Bierz szacowné. grono użytecznych i enotliwych praco- 
wniköw, nadgrode, którą ci ofiaruie związek F'ilantropów. 

\ A náyprzód, masz prawo do Nadgrody pracowity i cno- 
tliwy rolniku Andrzeju Ziębo. Ty od lat kilkudziesiąt osiadł- 
szy na roli we Wsi Dgbie zwaney, siedmdziesiątoletni iuż 
Starcze , präcuiesz dotąd miło około ziémi, którą z: wiel- 
ką pilnością uprawiäsz, zabespieczäsz grunt od szkody, któ- 
ra Wisła czyni, nie oszczędzaiąc , ilé z ciebie iest, sil i ko- 
sztu. — Powinnosci, którés swym Panóm winićn wypełniasz 
słodko i przykładnie ; Sąsiad twóy winszuie sobie, że za- 
groda iego graniczy z twoią, bos się w życiu Z nikim ni- 
gdy nie klócil, Każdy, komuskolwiek się co czynić obo- 
wiązał , nigdy się na ciebie nie zalil, ale owszém mile cię 
wspomina , boś umowy wiernie zawsze dopełniał, Trze- 
źwość obróciłeś sobie w nałóg, równie iak litość , bierzesz 
bowiem do siebie ubogie siéroty, pielegnuiesz iak wlásné 
swe dzieci, a. czoła twoiego potem wyrobiony maiatek, 
daiesz im w posagu, czegoś 107 kilkokrotné okazäi dowody, 
Niech przykiad twóy nauczy wszystkich, iak to trzeźwość 
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i praca prowadzi do lat sędziwych i czerstwych, docho- 
wuie światu rostropnych starców, dla wzoru i nauki młod- 
szych pokoleń. . a i 
Masz prawo do Nadgrody Bogoboyny i pracowity rol- 
niku Józefie Rożo Wsi Szezordkowie wóycie. “Ty od lat 
kilkudziesiat pobożności ku Bogu, pracy, wierności ku swym 
Panom, trzóżwości, spokoynégo 1 przykładnógo w małżeń- 
stwie Zyciá, a cnotliwego oyca w trzech synach i córce ra 
gospodarstwie przez ciebie iuż postanowionych, a tobie 
cnotliwém i pracowitem swém Zyciem zupełnie podobnych, 
przykład daiesz. Urząd Woyta ei powierzony, rostropuie 
i łagodnie spiawuiesz, ezuwász pilnie, aby nikt w twéy 
gromadzie pokrzywdzonym nie był, ziému zapobiégász wcze- 
snie, i Panu donosisz, co nagannégo w obyczajach, lub 
szkodą grożącego bydź widzisz. Naucz przykładem swo- 
im innych, iak to trzeźwość iest matką cnot wszystkich , 
jak obowiązków względćm Boga, wzgledém Panów swoich, 
wzgledém sąsiadów 1 wszystkich ,. dopełniać iest miło. 
Misz prawo do Nadgrody mężny i cnotliwy Marcinie 
Solowski. “Cys dobrowolnie w służbę Regimentu pod lmié- 
niém Królewicza znaiomégo , wpisäwszy sie, w nim iuZ cią- 
gło lat dwadzieścia trzy zostaiesz, lubo nie tak cię iednak 
ta długa i ciągła woyskowa służba ,'iako bardzićy ieszcze 
zachowanié się w niéy wierné, trzeźwć i przykładnć zaleca, 
tak dalece; żeś nie zasłużył nawet kiedykolwiek na ka- 
re.  Potwierdzäsz swoim przykladem, że życić enotliwć , 
jest nieoddzielne od meztwa, kiedyś w Roku 1768 będąc 
na Kommendzie do odprowadzenia Kassy publicznéy, od 
napastników , odwaznies ićy bronił , dowodzącego na ten 
czas Officyera twego ocaliłeś życić „i lubo w ramié pra- 
we zostałeś ranionym, nie przestałeś jednak do ostatniego 
się odstrzeliwac, Jak ci sprawiedliwość oddaie JW. Wo- 
dzicki Szet tegoż Regimentu, za ktérego przykiadém calé 
to. znakomitć Corpus Officyerow, do związku Filantropów 
nadgrádzaigcégo cnoty tylko. czynnć i spółeczności uży- 
teczne , przystąpiło, przez co. pokazuie iawnie , iak cnót tā- 
kich szczególnieyszy czuie w sobie szacunek , bo rozum nas 
OSWIc- 


oswiécá , ale czucić nami wládnie, Niech przykład twóy będzie 
męztwa i tak chwalebnych obyczaiow dla innych wzorćin. 

Masz prawo do Nadgrody Michale W iszniowski, który 
w Szpitalu S. Barbary däiesz codzićnnie czułą i litości- 
wą cićrpiącćy ludzkości usługę. Tyś był nieszezesliwym przez 
gwałtownć od kónia uderzénié, mieć zgruchotaną nogę, 
przyniesiony do Szpitala z Jałmużną od Pana swoićgo , 1 
z naylepszem dobrćgo sługi zalecéniém, ledwieś przy życiu 
zostawiony, a przeto będąc iu? nie zdatnym do usług Pana 
swoiego , któregoś z Zalém opuszczał, a mile dotąd wspomi- 
nász, sam dopraszałeś sig do usług chorym w Szpitalu, abyś 
tak mógł życią dokończyć. Zbieräsz codziénnie niedolezné 
swé siły, i przez latiuż pięć wiernie , trze2wo, pilnie , z ocho- 
tą, i bez naymnieyszégo niesmaku , chorym czynisz usługi, z 
spoldomownikami swemi obchodzisz się spokoynie i łago- 
dnie , ku przełożonym i iakikolwiek urząd w Szpitalu ma- 
iącym, zawsze z uszanowaniem , zawsze powolny i posłu- 
szny iestes. = Oprócz słodkićy pociechy litoseiwego two- 
iego serca, ktoré ci wlasné sumniénié sprawuie , bierz te 
nadgrodę , a niecháy przykład twóy, jak naywięcćy serc tak 
czułych utworzy, bo to rzadki, kto zdrowemu, a dopieroZ 
ciórpiącey nieszczęśliwości podaie rękę do ratunku i do 
łez otarcia, 

Masz prawo do Nadgrody pracowity ogrodniku Micha- 
le Mrowicki , musisz bydź trzezwym, pilnym, i biegłym 
w tak pozyteeznéy swéy sztuce, kiedy gdziekolwiek tylko 
ręką twą sadziłeś szczepy, wszędy bardzo się dobrze uda- 
ły, czego masz tyle świadectw od tak znakomitych osób, 
którć cię kiedykolwiek do tego wezwały. Dostarezasz 
corocznie miastu temu i okolicóm iego , wszelkiégo na kil- 
ka set szczóp owocowych gatunku, ‘Z osobliwem stara- 
niem chodzisz około wszelkich ogrodowin, té rozmnazasz 
utrzymulesz, i Panu obficie dostarezasz, Niech przykład 
Twoy iak naywięcóy podobnych ci w pracy i biegłości o- 
grodników  kraiowi dostarczy, którzyby nam owoce tak 
zdrowć rozmnażali i pielęgnować umieli. Bo ta część 
gospodarstwa domowégo mało u nas — do- 
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tąd , a do zakładania ogrodów, utrzymywania owoców i ogro 
dowin , cudzoziémców po wielkiey części zażywać musimy, 

Masz prawo do Nadgrody pracowity cieslo Kasprze 
Piątkowski: ty lubo ieszcze nie iesteś w swym Cechu may- 
strém, ale pilność osobliwszá w twéy sztuce, rownie iak 
i trzeźwć twe dycie, czynią cię téy Nadgrody godnym, 
ctórą niecháy ci będzie pomocą do otrzymania tego w Ce- 
chu twoim stopnia, 

Masz prawo do Nadgrody pracowity i enotliwy stola- 
rzu Michale Tarnowko: ty od lat pięćdziesiąt pracy w tey 
sztuce i mieszkania twégo na Zwićrzeńcu, zasiuguiesz so- 
bie na imié pilnégo i trzezwégo Rzemieślnika, wezwany do 
Dóbr JW. Stadnickiego Sędziego Ziémsk. Krakow: tam cią- 
gło przez lat kilka robiąc, podobnegóż zalécéniá stałeś sie 
godnym. Daiesz z siebie przykład troskliwego oyca, gdyś 
kilku synóm swoim, wyuczywszy ich téyZe samey stolar- 
skiey sztuki, dal im pewny a uczciwy sposób do Życia, sam iuż 
maiąc z nich pomoc i pociechę, Mów przykladem swoim 
do innych, aby przy zdatności swoićy do rzemiosł, trze- 
£wieyszémi i w nich pilnieyszemi byli. 

Masz, prawo do Nadgrody pracowity i cnotliwy druka- 
rzu Tomaszu Putorski: ty lat czterdzieści w Drukarniach 
-Krakowskich z taką usilnością pracuiesz; Ze pićrwszy zawsze 
do pełnićnia swych powinnosci iesteś, i innych przykładćm , 
i zachęcćniem swoiém pociągasz. Zasluzyles na tę sprawie- 
dliwą pochwałę, że cię w Mieście tem, za naydoskonalszć- 
go w téy sztuce maia, Bogoboyność i trzeźwość szcze- 
gólnémi sa przymiotami twémi, Niech przykład twoy za- 
chęci tylé młodych rąk i zdatnych, bo wynaleziéniu wy= 
doskonaleniu i upowszechnieniu Drukarni, wielć oświćcćnić 
powinno. 

Masz prawo Janie Mazurkiewiczu Szkół Krakowskich 
uczniu, do Nadgrody, którą ci daie związek ten przeni- 
kniony szacunkiem tak pięknego i odważnego uczynku two- 
iégo z narażeniem się twém własnóm na niebeśpieczeństwo 
życia, dlá ratowania tonących dwóch znakomitych Synów 
Obywatelskich, Tyś dnia 27, Maia w Roku teraźnieyszym 
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stoigey na téy stronie Wisły, na piérwszé zasłyszćnić, 
Ze na tamtym brzegu tona, wrzuciłeś się natychmiast w rze- 
kę, którą całą przebywszy, gdyś pedém gwältowney wody 
porwanych , a iuż na dnie Wisły osadzonych widzieć nić mógł, 
płynąc pod wodę, pilnieś ich szukał, a trafem szczęśliwym 
napadiszy, ze dna rzeki wydobywszy iednćgo, oddałeś, go do 
przeniesienią na brzeg, szukałeś drugiégo , którégo równie 
szczęśliwie dostrzegłszy i wyciągnąwszy. iuż z wody, na 
brzeg rzeki, przy pomocy JP. Tomickiégo Burgrabicza Kra- 
kowskiego ucznia tychże Szkół, który na tamtym brzegu 
Wisły pod ow czas się znäydowal i skoczył w rzekę na 
ratunek, a co czyni honor szlachetnemu i czulému ie- 
go sercu, na brzeg podobnie wyprowadziłeś , gdzie za wa- 
szćm staraniém otrzezwionych, przewiódlszy łodzią na tę 
stronę Wisły, oddałeś ich życiu , i uwolniłeś od łez rodziców 
i krewnych, Karm w sercu twóm tę czułość w dawa- 
niu ratunku nieszczęśliwym , ieste$ bowićm przeznaczony 
do dawaniá ciérpiacéy ludzkości , pomocy i ratunku, iakić- 
go cię wiadomośc Chirurgii , na którą przysłany tu iesteś 

nauczy. Przykład twóy niech będzie dla wszystkich do 
tego zamiaru przeznaczonych , wzorém czułości, którą w 
Lekarzach náypiérwszg serca ich ma bydź sprężyną i prá- 
wdziwą chwałą, 

Złożmy Naywyższey Opatrzności dzięki, że pozwoliła 
nam ‚Panowania MĄDREGO I DOBREGO KRÓLA, ktö- 
régo Oswiecenie pokazało iuż nam obfitości Zrzódlo od eza- 
sów dawnych zaległe, a gorliwość iego wpływająca w Cha- 
rakter Narodu, iuż ie wydobywa dla szczęśliwości Oyezy- 
zny. Ale łączmy oraz gorące prozby naszé do Nieba; 
aby zdrowie KRÓLA NaszEGo tak dla nas drogié, a o 
którego w tym Roku słąbości, tkliwy i światły Obywa- 
tel bez smutku i łez słyszeć nić mógł, náydluzszym było. 

Wy zaś nie przestańcie powtarzać radośni, i pokole- 
niom z Ust do Ust podawać: że tu był STANISŁAW 
Aucusr KRóL MąbDRy 1 Donny, 
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Dans zgodney umowy Osób składaiących Związek näypierwszy 
Filantropów w Roku 1787. Obrządek powtórny przeniesiony dla 
wygodnieyszey pory na ostatnią Niedzielę przed S. Janem odpra- 
wil się tu dnia 22. Czerwca, zaczęty od Wotywy w Kościele 
S. Anny, którą celebrował Jmé X. Jdatte Kanonik Katedralny ;Kra- 
kowski, i na którey Osoby przeznaczone do nagrody maiąc za 
cechę wyboru bukiety z róż i z innych ogrodowych kwiatków u 
lewego boku przypięte, z rąk Celebruiącego Kommunią S. przyy- 
mowały. 

Po Wotywie w wielkiey liczbie :Dam , Senatorów, Urzedni- 
ków i Obywatelów Woiewodztwa, czuiących, Ze im Nagroda Cno- 
ty da pracowitych Rolników, walecznych Żołnierzy, cnotliwych Lu- 
dzi, i w różnych potrzebnych nieuchronnie do wygód Życia War» 
sztatach rzetelnych i obyczaynych Rzemieślników, wszyscy poszli 
do Sali blizkiey Szkół Narodowych, wraz z wybranemi do Na- 
grody, gdzie zastali dwa Amfiteatra pełne ciekawych różney płci 

i sta- 


i stanu Osób. W pośrzód Sali pod Tronem widzieli Portret Pa: 
nuigcego Nam DoBREGo KRÓLA, od którego spadaiąca Girlanda 
z kłosów, z polnych kwiatów i z liścia dębowego wybornie u- 
wita, na rozłożonych na dwie strony końcach trzymała dziewięć 
wieńców z tychże samych roślin uplecionych, i wyzńaczaiących 
liczbę wybranych do Nagrody. 

Muzyka na dętych instrumentach graiąca, stósowne do czuło- 
ści powszechney sztuki, wszystkich tkniętych tym rozkosznym 
widokiem mile rozrzewniła. 


Zasiedli przy nogach: Tronu sędziwi owi Starcowie wybrani . 


do Nagrody, a nayprzód te dwa stany, z których pierwszy Ży- 
wić, drugi bromić Qyczyznę przeznaczony. Rolnicy i Żołnierz, 
joni daley podług wymiaru potrzeb i zasług, a w śrzód wiekiem 
i usługami nagiętych pracowników, z powszechną tkliwością wi- 
dziano Młodzieńca w kwiecie wieku, skromnością i przystoynością 
Obyczaiów znakomitego Pana Mazurkiewicza Ucznia Szkół tutey- 
szych na naukę Chirurgii od Miasta J. K. Mei Kozienic przy- 
stanego, który tak był odważny i tak szczęśliwy, Że postrzegł- 
szy przed kilko tygodniami dwóch zacnych Obywatelów Synów 
tonących w Wiśle ,* i iuż na dnie bez nadziei ratunku pogrążonych 
skoczył śmiało w Wisłę, przepłynął wskrós do drugiego brzegu 
i tam zanurzywszy się, wyratował z pod wody obydwóch, przy- 
prowadził na brzeg Polski za pomocą JJ. PP. Tomickiego i ge- 
ziorkowskiego Wspöluczniöw swoich , których czułość i przychyl- 
ność sprawiedliwie uwielbiona bydź powinna, i używszy wraz 
z temi cnotliwemi pomocnikami sposobów, które Fizyka do ra- 
towania w takim przypadku daie, stał się nieszczęśliwych ożywi- 
cielem , przykładem odważney ludzkości, i pociechą miłą Rodzi- 
ców. | 

Gdy iuż wszyscy mieysca zasiedli, mówił stósownie do ob- 
rządku + do okoliczności jmé Pan Fiałkowski, Katedrę Literatu- 
ry Zastępuiący w Akademii tuteyszey, dowodził, ¡ak związek Fi- 
łantropii ma za cel Dobro Publiczne we wszystkich iego zamia- 
rach, ze ten iedynie Duch Dobra Publicznego tak u Greków i Rzy- 
mian w Starożytności, iako i w kwitnących dziś w Europie Naro- 
dach iest naydzielnieysza wielkich czynów i szczęśliwości po- 
wszechney sprężyną ; wyliczat cnotliwych Obywatelów, walecznych 
Wodzów wielu kraiów , oddaiąc szczególniey sprawiedliwość tym, 
którym Oyezyzna nasza winna iaką część uszczęśliwienia i sła- 
wy. Skończył przywołuiąc każdego osobno z. wybranych, od- 
daiąc sprawiedliwość zaświadczonym ich cnotom nagrodę zaś wy- 
noszącą dla każdego Złotych Polskich 216, a dla RER o 
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cych Młodzieńca nadzwyczayna , wynosząca Złotych Polskich 324. 
odrachowane z Kassy przez Xiążęcia Romana Sanguszka, tutey- 
szey Akademii Ucznia, z rąk przytomney obrządkowi Damy 
w Związku Filantropow będącey Jeymć Pani Oraczewski Zony Au- 
tora Projektu wybranym rozdawane były. 

Miło widzieć, Ze ta Uroczystość Nagród Cnoty przekonywa 
światłych Obywatelów o dobrych skutkach , które Społeczności przy- 
nieść może , i że obchodzenie w ten sposób Rocznicy Bytności Do- 
brego Króla w Woiewodztwie Krakowskiem uwieczni tu Ducha 
Dobra Publicznego, który iedynym iest sposobem rozrządzenia Spra- 
wiedliwości, zbogacenia i obrony Narodu. 


OSOBY NAGRODZONE 


Dwoch Rolników. 

Zotnierz, 

Ogrodnik. 

Cieśla. 

Posługacz Chorych w Szpitalu. 
Stolarz, 

Drukarz. 

i Student, który wyratował tonących, 
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BADURSKI Andrzey, Konsyliarz J. K. Mci, Patologii i Terapii 
Professor, Prezes Kollegium Fizycznego w Szkole Głów: 
Koron. 
X. BoGucick1 foxef, Professor Historyi Kościelney w Szkole 
Głów: Koron. 
Branıcka geabella z Xiazat PoNratowskicu, Kasztelano- 
wa Krakowska i Hetmanowa W. Koron: Wdowa. 
Cawarısöc Jozef, Woyski Większy Krakowski. 
Cıenskı Kazimierz Starosta Dzwinogrodzki. 
CZERWIAKOWSKA Helena, 
CzERWIAKOWSKI Rafał, Konsyliarz J. K. Mci, Chirurgii i Sztu- 
ki Położniczey Professor w Szkole Głów: Koron: 
X. Czocuron Sebastyan, Sekretarz Szkoły Glow: Koron: 
X. Czucki Andrzey, Kapelan Szpitala S. Barbary. 
DEMBOWSKA Anna, z Hrabiow Sierakowskich. 
Fıarkowskı Marcin, Vice-Professor Kollegium Moralnego Za- 
stępuiący Katedrę Litteratury w Szkole Głów: Koron. 
X. JDATTE Krzysztof, Kanonik Katedralny Krakowski, Profes- 
sor Języka Greckiego, Podkanclerzy Szkoły Głów: Kori: 
Karozy gan Filip, Kapitan w Woysku W. X. Lit. 
Kaspary Nepomucen Konsyliarz J. K. Mci Radny Krak, 
Korpus Garnizonu Krakowskiego. 
Krusınskı Kaniy, Vice-Professor Kollegium Fizycznego i Wizy- 
tator od Szkoły Głów: do Szkół Koron. Delegowany. 


raj 


Lınowsxı Alexander, Szambelan AP K.-Mci. 
X. Mınockı Stanislaw, Kanonik Katedralny Krakowski, Profes- 
sor Processu Kościelnego w Szkole Głów: Koron. 


MoRSZTYN Stanislaw na Raciborsku, Starosta Skotnicki. 

NiEMCEWICZ Julian. 

ORACZEWSKA Anna. 

ORACZEWSKI Felix, Kawaler Orderu S. Stanisława , Kommis- 
sarz Edukacyi Narodowey, Wizytator i Rektor Szkoty 
Głów: Koron. j 

X. Popzawskı Antoni, Professor Prawa Natury i Politycznego 
w Szkole Głów: Koron. 

Porocxa Karolina z Xiążąt Sapiehow, Starościna Olsztyńska, 

Porocki Stanisław, Kawaler Orderu Orła Białego. 

PRZYBYLSKI Jacek, Professor Starożytności i Bibliotekarz Szkoły 
Głów: Koron. 

SANGUSZKO Roman Xiążę. 

X. SoŁTvk Michal, Dziekan Katedralny Krakowski ; Kantor 
Gnieźnieński, 

X. SZABEL Jozef, Kanonik Katedralny Płocki, Professor Wyro- 
ków Wiary, Prezes Kollegium Moralnego w Szkole Głów; 
Koron. 

X. Trzcınskı Zndrzey, Professor Fizyki | Experymentalney 
w Szkole Głów: Koron. 

WIELOPOLSKA Teressa z Xiążąt Sułkowskich ; Staroscina Lanc- 
korońska Wdowa. 
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